
Nowe  badania  naukowe
wykazały,  że  rośliny
pochłaniają o 31% więcej CO2
niż wcześniej sądzono – więc
węgiel  wcale  NIE  JEST  taki
zły

Najnowsze badania klimatyczne pokazują, że rośliny pochłaniają
znacznie więcej dwutlenku węgla (CO2), niż przez długi czas
twierdził  establishment.  Oznacza  to,  że  planeta  nie  jest
zagrożona topnieniem z powodu „gazów cieplarnianych”, ponieważ
rośliny wykorzystują te gazy do rozwoju.

Przez  cały  ten  czas  lobby  klimatyczne  opierało  się  na
nieprawidłowych  i  często  sfałszowanych  danych,  aby  poprzeć
dziwaczne  twierdzenie,  że  dwutlenek  węgla  (CO2)  jest
zanieczyszczeniem, które niszczy świat. Teraz udowodniono raz
na zawsze, że CO2 jest cenną cząsteczką roślinną, bez której
nie byłoby życia na Ziemi.

Okazuje się, że „ustalona nauka”, o której wszyscy kazali nam
zapomnieć i której powinniśmy być posłuszni, wcale nie była
taka ustalona. Rośliny kochają CO2 o wiele bardziej, niż lobby
klimatyczne  było  skłonne  przyznać,  a  teraz  ich  religia
otrzymuje poważny cios, gdy cała narracja anty-CO2 rozpada
się.
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„Sformułowanie  „ustalona  nauka”  od  dziesięcioleci  stanowi
podstawę działań na rzecz klimatu” – mówi Charles Rotter z
Watts Up With That.

„Powiedziano nam, że jeśli nie dokonamy szybkich, kosztownych
zmian,  czeka  nas  nieuchronna  katastrofa.  Sceptycy  byli
traktowani jak heretycy, podczas gdy tak zwany konsensus był
przedstawiany  jako  niepodważalny.  Okazuje  się  jednak,  że
myliliśmy się o 31% w kwestii tak fundamentalnej jak absorpcja
CO2 przez rośliny. To nie jest drobna korekta; to ogromna
rewizja,  która  podważa  wiarygodność  modeli  kierujących
polityką”.

Zmiana klimatu nie jest kryzysem, o
którym mówi się światu
Istnieją trzy główne filary współczesnej teorii klimatu, które
nowe  badanie  skutecznie  dziesiątkuje:  wpływ  emisji,  pętle
sprzężenia zwrotnego i polityka. Jeśli chodzi o emisje, nie
można już powiedzieć, że CO2 gromadzi się w atmosferze teraz,
gdy wiemy, że rośliny pochłaniają cały ten nadmiar.

„Modele klimatyczne przewidywały szybkie gromadzenie się CO2,
zakładając ograniczoną naturalną absorpcję” – wyjaśnia Rotter.
„To zwiększyło pilność drastycznych cięć emisji. Korekta o
wyższe wskaźniki absorpcji CO2 oznacza, że CO2 gromadzi się w
atmosferze  wolniej  niż  przewidywały  modele,  osłabiając
argumenty za pilnymi, niszczącymi gospodarkę środkami”.

Wiele istniejących modeli zmian klimatu opiera się również na
dramatycznych pętlach sprzężenia zwrotnego, z których jedna
twierdzi,  że  rośliny  pochłaniają  coraz  mniej  CO2,  im
cieplejsze są temperatury. Te pętle sprzężenia zwrotnego mogą
generować strach niezbędny do pozyskania większych funduszy
klimatycznych, ale są one ewidentnie fałszywe, ponieważ nowe
dane pokazują, że rośliny są w stanie poradzić sobie z dużo
większą ilością CO2 niż wcześniej sądzono.



Jeśli  chodzi  o  implikacje  polityczne  tego  nowego  odkrycia
dotyczącego absorpcji CO2 przez rośliny, cóż, prawie wszystko,
co jest obecnie zapisane w prawie dotyczącym zmian klimatu i
globalnego  ocieplenia,  opiera  się  na  tym,  co  zostało
całkowicie obalone jako pseudonauka. Innymi słowy, cała teoria
klimatu jest kłamstwem.

„Nigdy nie udowodniono, że polityka oparta na tych modelach
jest  korzystna,  a  jedynie  zakładano,  że  tak  jest”  –  mówi
Rotter. „Odkrycie, że rośliny pochłaniają znacznie więcej CO2,
podważa rzekomą potrzebę stosowania ekstremalnych środków”.

Innym  obszarem,  o  którym  warto  wspomnieć,  są  finansowe
implikacje  tego  nowego  odkrycia.  Wszystkie  te  zintegrowane
modele oceny (IAM), które zostały wykorzystane do opracowania
analiz  kosztów  i  korzyści  dla  często  kosztownych  polityk
klimatycznych, są teraz nieważne, ponieważ dane, na których
się opierały, zostały całkowicie obalone.

„Jeśli wrażliwość klimatu jest rzeczywiście niższa, oznacza
to, że mamy więcej czasu na dostosowanie się do wszelkich
zmian,  które  w  rzeczywistości  mogą  być  naturalne,  zamiast
spieszyć  się  z  drastycznymi  środkami  łagodzącymi,  których
skuteczności nie udowodniono” – twierdzi Rotter.

„Adaptacja  staje  się  bardziej  rozsądną  i  potencjalnie
skuteczną strategią, biorąc pod uwagę nowe informacje na temat
naturalnych wskaźników absorpcji”.

Badanie  pokazuje,  że  emisje
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metanu rosną dzięki mikrobom,
a nie paliwom kopalnym

Chociaż  panikarze  klimatyczni  uwielbiają  obwiniać  paliwa
kopalne za niedawny wzrost emisji metanu obserwowany na całym
świecie,  nowe  i  bardzo  dokładne  badanie  pokazuje,  że
prawdziwym  winowajcą  są  mikroby.

Metan jest bardzo silnym gazem cieplarnianym, który odpowiada
za  około  jedną  trzecią  ocieplenia  Ziemi  od  czasów
industrializacji. Atmosfera może nie zawierać tyle metanu, co
dwutlenku węgla, ale kluczową rzeczą, na którą należy zwrócić
uwagę, jest to, że metan może zatrzymać około 30 razy więcej
ciepła niż CO2 w ciągu stulecia.

Ponieważ  stężenie  metanu  w  powietrzu  wzrosło  prawie
trzykrotnie od 1700 roku, jest to temat bardzo interesujący
dla klimatologów.

Badania zostały przeprowadzone przez naukowców z University of
Colorado  Boulder,  którzy  przeanalizowali  próbki  powietrza
zebrane  przez  Boulder’s  Global  Monitoring  Laboratory  w
National Oceanic and Atmospheric Administration z 22 miejsc na
całym świecie mniej więcej co jeden do dwóch tygodni. Izolując
różne składniki zebranego powietrza, w tym metan i dwutlenek
węgla, mogą wykorzystać izotopy węgla w każdej próbce, aby
zidentyfikować jej źródło.

NOAA  odnotowała  największy  skok  metanu  w  2020  r.,  odkąd
zaczęła gromadzić te dane w 1983 r., a trend ten utrzymał się
w  2021  r.  Główna  autorka  badania  Sylvia  Michel  zauważyła
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również, że izotop węgla-13 w tych próbkach spadał przez 17
lat, więc starała się zidentyfikować przyczynę.

„Zrozumienie,  skąd  pochodzi  metan,  pomaga  nam  kierować
skutecznymi  strategiami  łagodzenia  skutków.  Musimy  wiedzieć
więcej  o  tych  emisjach,  aby  zrozumieć,  jakiej  przyszłości
klimatycznej możemy się spodziewać” – zauważyła Michel.

Jej zespół modelował różne scenariusze emisji, aby dowiedzieć
się,  który  z  nich  stworzyłby  rodzaj  sygnatury  izotopowej,
która  faktycznie  miała  miejsce,  i  odkryli,  że  dramatyczny
wzrost metanu atmosferycznego odnotowany w latach 2020-2022
był  w  rzeczywistości  wynikiem  źródeł  mikrobiologicznych.  W
rzeczywistości mikroby odgrywają coraz większą rolę w emisji
metanu od 2007 r.; do 2020 r. stanowiły one niewiarygodne 90%
tych emisji.

Naukowiec  z  Cooperative  Institute  for  Research  in
Environmental Sciences (CIRES) w CU Boulder i NOAA, Xin Lan,
wyjaśnił, gdzie mylą się ci, którzy obwiniają paliwa kopalne.

„Niektóre  wcześniejsze  badania  sugerowały,  że  działalność
człowieka,  zwłaszcza  paliwa  kopalne,  były  głównym  źródłem
wzrostu  metanu  w  ostatnich  latach.  W  badaniach  tych  nie
uwzględniono profilu izotopowego metanu, co może prowadzić do
innych wniosków i niepełnego obrazu globalnej emisji metanu” –
powiedziała.

Następnie naukowcy planują zastosować zaawansowane metodologie
i narzędzia, aby dokładniej określić mikrobiologiczne źródła
metanu.  Chociaż  drobnoustroje  związane  z  działalnością
człowieka, taką jak rolnictwo, składowiska odpadów i hodowla
zwierząt, również przyczyniają się do emisji metanu, jednym z
głównych  źródeł  emisji  metanu  z  drobnoustrojów  są  tereny
podmokłe.



Mikroby w korze drzew pochłaniają
zaskakującą ilość metanu
Co ciekawe, badanie opublikowane niedawno w czasopiśmie Nature
ujawniło, że mikroby w korze drzew są w rzeczywistości całkiem
dobre w pochłanianiu metanu, pochłaniając od 25 do 50 milionów
ton metrycznych metanu każdego roku.

Chociaż  konkretna  ilość  wychwytywanego  metanu  zależy  od
gatunku drzewa i jego środowiska wzrostu, naukowcy doszli do
wniosku,  że  drzewa  wychwytują  znacznie  więcej  metanu  niż
emitują. Sugeruje to, że wysiłki na rzecz ponownego zalesiania
mogą  być  bardzo  korzystne  dla  środowiska  w  dłuższej
perspektywie.

Polacy  zapłacą  Afryce
„reparacje klimatyczne”

Podczas  czwartkowego  spotkania  na  szczycie
klimatycznym ONZ powołano specjalny fundusz strat
i zniszczeń. Za jego pośrednictwem państwa wysoko
rozwinięte,  czyli  kraje  Europy,  Półwyspu
Arabskiego, Azji Wschodniej i Stany Zjednoczone
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będą  sponsorowały  gospodarki  państw  trzeciego
świata, czyli biedne kraje Afryki, Azji i Ameryki
Południowej. 
Polacy zapłacą Afryce „reparacje klimatyczne”. Fundusz strat i
zniszczeń został powołany do życia przez Unię Europejską już w
zeszłym roku podczas szczytu COP27 w egipskim Szarm-el-Szejk,
ale  przez  brak  porozumienia.  konferencję  przesunięto  na
dzisiejszy szczyt. Podczas negocjacji, które toczyły się od
zeszłorocznego szczytu, niektóre bogate kraje, zwłaszcza Stany
Zjednoczone, nalegały, aby kraje dobrowolnie wpłacały składki
do funduszu. Chcą także, aby wschodzące mocarstwa o wysokiej
emisji,  w  tym  Chiny  i  Arabia  Saudyjska,  wniosły  swój
sprawiedliwy  udział.

Środki do funduszu mają wpłacać kraje rozwinięte na rzecz
państw  trzeciego  świata,  żeby  „sfinansować  zniszczenia
spowodowane zmianą klimatu”. Zjednoczone Emiraty Arabskie i
Niemcy obiecały, że wpłacą na rzecz funduszu po 100 milionów
dolarów. Początkowe finansowanie na rzecz funduszu ma wynieść
300 mln dolarów, między innymi z wkładem Wielkiej Brytanii na
poziomie 60 mln funtów, 24,5 mln Stanów Zjednoczonych i 10 mln
dolarów od Japonii.

Trzeba podkreślić, że pomysł nie jest nowy. Już w 2009 roku
kraje  rozwinięte  zobowiązały  się  do  przekazywania  krajom
rozwijającym  się  100  miliardów  dolarów  rocznie  w  ramach
finansowania działań klimatycznych. Cel ten nie został wtedy
osiągnięty.

W czasie rozmów nie było obecnych przedstawicieli dwóch państw
o najwyższych emisjach CO2 – USA i Chin.

https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl


Nazwa „fundusz strat i zniszczeń” sugeruje, że rozwój Europy
był  zły  i  musimy  ponieść  karę  za  to,  że  przez  wieki
pracowaliśmy i osiągnęliśmy więcej niż reszta świata. Dlaczego
zwykły mieszkaniec Europy ma płacić za swój standard życia
obcym rządom, z którymi nie ma nic wspólnego? To defraudacja
pieniędzy podatników. Idea klimatyczna służy globalistom do
usprawiedliwienia  praktycznie  całego  lewicowego  programu:
masowej  migracji,  redystrybucji  bogactwa  i  globalnego
zarządzania.

Źródło

Opłata  za  emisję  CO2  dla
zagranicznych  uczestników
Maratonu Londyńskiego. Czy są
granice  tego  klimatycznego
szaleństwa?

W  niedzielę  (23.04.2023)  ulicami  stolicy  Wielkiej  Brytanii
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pobiegli  uczestniczy  dorocznego  Maratonu  Londyńskiego.
Zagraniczni goście musieli wnieść dodatkową opłatę w wysokości
26 funtów za tzw. ślad węglowy wytworzony w związku z ich
przylotem na imprezę.

London  Marathon  Events  połączyło  siły  z  Radą  ds.
Odpowiedzialnego Sportu (CRS), aby zmierzyć wpływ wyścigu na
środowisko.  Uznano,  że  podczas  dużych  maratonów  największy
wpływ mają podróże. Opłata za emisję dwutlenku węgla, nałożona
na  zagranicznych  uczestników,  ma  pomóc  zrównoważyć  emisje
gazów cieplarnianych.

Dodatkowo  około  2500  biegaczy  zrezygnowało  z  tradycyjnej
koszulki wyścigowej w ramach londyńskiego programu Trees not
Tees, który daje uczestnikom możliwość posadzenia drzewa.

– Zrównoważony rozwój stał się o wiele ważniejszy, niezależnie
od tego, czy chodzi o uczestników, sponsorów, czy partnerów –
powiedziała  Kate  Chapman,  doradca  maratonu.  Celem
organizatorów imprezy jest uzyskanie najwyższego certyfikatu
„Evergreen” przyznawanego przez CRS.

Gdzie są granice tego klimatycznego szaleństwa i czy w ogóle
są?  Dodatkowa  opłata,  nakładana  na  uczestników  maratonu  w
Londynie, to haracz za przemieszczanie się. Nie dość, że płacą
za bilet lotniczy, to jeszcze muszą dodatkowo zapłacić za
udział w imprezie, na którą przylecieli. To jest otwarcie
drzwi  do  nałożenia  takiego  haraczu  na  uczestników  różnych
imprez masowych, a potem na wszystkich turystów. Czy następnym
krokiem w tzw. walce o klimat będzie pobieranie opłaty za
emisję  CO2  od  osób  zwiedzających  zamki  na  Loarą  lub
odwiedzających  Disneyland?

Źródło
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Naukowcy  i  specjaliści
podważają fałszywy konsensus.
„Nie  ma  żadnej  katastrofy
klimatycznej”

Ponad  1100  naukowców  i  specjalistów  podpisało  „Światową
Deklarację Klimatyczną” (WCD). Podważyli w niej powszechnie
obowiązującą narrację, jakoby to człowiek powodował większość
lub nawet wszystkie zmiany klimatyczne, a także twierdzenie,
że istnieje „konsensus” naukowy w tej sprawie.

Według  autorów  Deklaracji,  nie  ma  żadnego  zagrożenia  dla
klimatu. Pod dokumentem podpisało się ponad 1100 ekspertów z
całego świata, na czele z laureatem Nagrody Nobla z fizyki
prof.  Ivarem  Giaeverem.  Jak  podkreślono,  nauka  o  klimacie
obecnie opiera się na „wierze” – nie zaś na solidnej nauce,
poddającej się samokrytyce.

„Skala  sprzeciwu  wobec  współczesnej  «ustalonej»  nauki  o
klimacie jest niezwykła, biorąc pod uwagę, jak trudno jest w
środowisku akademickim pozyskać granty na jakiekolwiek badania
klimatyczne,  które  odbiegają  od  politycznej  ortodoksji”  –
podkreśla dailysceptic.org.

Jeden  z  głównych  autorów  tej  publikacji,  profesor  Richard
Lindzen,  ocenił,  że  obecna  narracja  ws.  klimatu  jest
„absurdalna”. Jak podkreślił, „uwiarygadniają” ją zależni od
grantów  naukowcy-propagandziści  oraz  posłuszni  agendzie
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dziennikarze. Wskazał, że stoją za tym biliony dolarów.

W Deklaracji ostrej krytyce poddano m.in. modele klimatyczne.
Autorzy  dokumentu  podkreślili,  że  „wiara”  w  wynik  takiego
modelu to de facto przyjęcie za pewnik tego, co założyli jego
twórcy. Co więcej, modele klimatyczne stanowią dziś jeden z
„filarów”  wszelkich  „dyskusji”  na  temat  klimatu.  Według
naukowców jest to ogromny problem.

„Powinniśmy uwolnić się od naiwnej wiary w niedojrzałe modele
klimatyczne” – wskazali autorzy WCD. „W przyszłości badania
nad klimatem muszą położyć znacznie większy nacisk na nauki
empiryczne” – czytamy.

W  Deklaracji  wskazano  też,  że  przewidywania  klimatycznych
„ekspertów” się nie sprawdzają. Jako przykład podano założenia
IPCC – Międzyrządowego Zespołu ds. Zmian Klimatu utworzonego
przez ONZ – ws. przewidywanego ocieplenia od czasu zakończenia
„małej  epoki  lodowcowej”  w  ok.  1850  r.  Jak  się  okazało,
ocieplenie nie było tak duże, jak przewidywano.

„Rozdźwięk między światem rzeczywistym a modelowanym mówi nam,
że jesteśmy daleko od zrozumienia zmian klimatu” – skwitowali
naukowcy i specjaliści.

Podkreślono  również,  że  klimat  Ziemi  zmieniał  się,  odkąd
powstała nasza planeta. Okresy zimne i ciepłe występują więc
na Ziemi naturalnie.

Zwrócono też uwagę na pozytywne aspekty emisji CO2, którą
obecnie  próbuje  się  ograniczać.  „CO2  nie  jest
zanieczyszczeniem”  –  czytamy.

„Jest niezbędny dla całego życia na Ziemi. Fotosynteza jest
błogosławieństwem.  Więcej  CO2  jest  korzystne  dla  przyrody,
zazieleniając  Ziemię;  dodatkowy  CO2  w  powietrzu  promował
wzrost globalnej biomasy roślin. Jest to również dobre dla
rolnictwa,  zwiększając  plony  upraw  na  całym  świecie”  –
wskazano.



Naukowcy podkreślili również, że nie ma żadnych statystycznych
dowodów  na  to,  że  „globalne  ocieplenie”  nasila  huragany,
susze,  powodzie  i  inne  klęski  żywiołowe  lub  sprawia,  że
występują częściej. „Nie ma żadnej katastrofy klimatycznej” –
oświadczono.

„Zdecydowanie sprzeciwiamy się szkodliwej i nierealistycznej
polityce zerowej emisji CO2 netto proponowanej na rok 2050” –
oznajmili autorzy Deklaracji.

W ich ocenie celem globalnej polityki powinien być „dobrobyt
dla wszystkich”, który to cel może zostać osiągnięty poprzez
zapewnienie niezawodnej i przystępnej cenowo energii w każdym
czasie.

Pod  deklaracją  podpisali  się  m.in.  Polacy:  Marek  Boiński,
Przewodniczący  Prezydium  Krajowej  Sekcji  Energetyki  NSZZ
Solidarność;  Zbigniew  Gidzinski,  ekspert  Solidarności  ds.
polityki  klimatycznej  oraz  były  sekretarz  Zespołu  ds.
Bezpieczeństwa  Energetycznego  Kancelarii  Prezydenta  RP;
Jarosław  Grzesik,  Przewodniczący  Krajowego  Sekretariatu
Związku  Zawodowego  Pracowników  Górnictwa  i  Energetyki  NSZZ
oraz  Dominik  Kolorz,  Przewodniczący  Regionu  Śląsko-
Dąbrowskiego  NSZZ.

Pełna lista sygnatariuszy dostępna jest TUTAJ.

Doniesienia  te  skomentował  na  Twitterze  m.in.  Krzysztof
Szczawiński.

„Czyli nie ma żadnego konsensusu, z niczym się nie spieszy,
modele pokazują to, czego chcą ci którzy za nie płacą – i to
wszystko jest jednym wielkim politycznym kłamstwem, którego
wynikiem są kretyńskie decyzje przez które wszystko jest teraz
takie drogie, a będzie jeszcze gorzej” – napisał.

https://twitter.com/Kristof_Poland/status/1608008191807455232?
ref_src=twsrc%5Etfw%7Ctwcamp%5Etweetembed%7Ctwterm%5E160800819
1807455232%7Ctwgr%5Ec1e67ab76c103dab6a36c5de5f60f27f98959cf4%7

https://clintel.org/wp-content/uploads/2022/06/WCD-version-06272215121.pdf
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Dzieci  są  „gazowane”
dwutlenkiem  węgla  przez
nakazy  maseczkowe,  ostrzega
dziennik medyczny

Zmuszanie dzieci w wieku szkolnym do „maskowania się” w celu
zdobycia  wykształcenia  jest  formą  toksycznego  chemicznego
„gazowania”,  które  skutkuje  u  wielu  z  nich  poważnymi
problemami  zdrowotnymi  –  w  tym  chorobami  fizycznymi,
psychicznymi  i  emocjonalnymi.

Nowe badanie opublikowane w Journal of the American Medical
Association  (JAMA)  wykazało,  że  niemieckie  dzieci  w  wieku
szkolnym, które są zmuszone nosić maseczkę przez cały dzień,
wdychają co najmniej 300 procent więcej CO2 niż jest to prawnie
dozwolone,  przez  co  narażone  są  na  poważne  ryzyko
niedotlenienia.

Dzieci  noszące  maseczkę,  które  zostały  ocenione  w  ramach
badania,  zgłaszały  drażliwość,  bóle  głowy  i  „niechęć  do
chodzenia do szkoły”, co „można rozumieć jako konsekwencje

https://nczas.com/2022/12/29/naukowcy-i-specjalisci-podwazaja-falszywy-konsensus-nie-ma-zadnej-katastrofy-klimatycznej/
https://ocenzurowane.pl/dzieci-sa-gazowane-dwutlenkiem-wegla-przez-nakazy-maseczkowe-ostrzega-dziennik-medyczny/
https://ocenzurowane.pl/dzieci-sa-gazowane-dwutlenkiem-wegla-przez-nakazy-maseczkowe-ostrzega-dziennik-medyczny/
https://ocenzurowane.pl/dzieci-sa-gazowane-dwutlenkiem-wegla-przez-nakazy-maseczkowe-ostrzega-dziennik-medyczny/
https://ocenzurowane.pl/dzieci-sa-gazowane-dwutlenkiem-wegla-przez-nakazy-maseczkowe-ostrzega-dziennik-medyczny/
https://justthenews.com/politics-policy/coronavirus/prominent-medical-journals-highlight-harm-children-masks-death-risk
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podwyższonego poziomu dwutlenku węgla we wdychanym powietrzu”
– wyjaśnia artykuł.

„Objętość martwej przestrzeni masek… szybko zbiera wydychany
dwutlenek węgla po krótkim czasie”, podkreśla dalej artykuł,
zauważając,  że  „upośledzenia  przypisywane  hiperkapnii”  są
końcowym wynikiem nakazów maseczkowych – hiperkapnia występuje
wtedy, gdy gromadzi się zbyt dużo CO2 w krwiobiegu.

Należy zauważyć, że do celów naukowych uczniowie musieli nosić
serię  maseczek  tylko  przez  15  minut  na  raz.  W  prawdziwym
życiu,  oczywiście,  oczekuje  się  od  nich  noszenia  maseczki
przez wiele godzin przez cały dzień szkolny.

Naukowcy przyjrzeli się maskom KN95 i maseczkom chirurgicznym,
aby zobaczyć, w jaki sposób wpływają one na 45 zdrowych dzieci
w  wieku  6-17  lat  mieszkających  w  południowo-zachodnich
Niemczech.  Pomieszczenie,  w  którym  były  oceniane,  było
„kilkakrotnie  dobrze  wentylowane”  dla  każdego  eksperymentu,
aby zapewnić, że zawartość CO2 w powietrzu jest utrzymywana
poniżej 0,1% objętości.

Pierwszy trzyminutowy pomiar mierzył „podstawowe” niemaskowane
poziomy CO2, po czym następował kolejny trzyminutowy odstęp,
który dotyczył „wdychanego i wydychanego wspólnego powietrza”.

Niemieckie prawo zabrania zawartości CO2 powyżej 0,2% lub 2000
ppm (części na milion) w zamkniętym pomieszczeniu zajmowanym
przez dzieci. Jednak dzieci, które zmierzyły się z najniższym
poziomem  CO2  spowodowanym  noszeniem  maseczek,  odnotowały
trzykrotność tej ilości.

W jednym przypadku siedmiolatek zmierzył pod maską 25 000 ppm,
co  pokazuje,  że  osłony  twarzy  w  rzeczywistości  pozbawiają
użytkownika tlenu. To z kolei może prowadzić do uszkodzenia
mózgu i innych problemów zdrowotnych.



Naukowcy  obawiają  się,  że  zgłaszanie  faktów
sprawi,  że  inni  będą  nazywać  ich
„antymaseczkowcami”
Kilku autorów badania obawia się, że zgłaszanie ich wyników
sprawi, że staną się wyrzutkami w środowisku naukowym.  Na
przykład epidemiolog z Johns Hopkins University (JHU) Stefan
Baral  zapytał  koleżankę  epidemiolog  Tracy  Hoeg,  czy
udostępnienie  tych  informacji  „sprawia,  że  ​​jestem
antymaseczkowcem?”

Hoeg  odpowiedziała,  że  ​​jej  zdaniem  wyniki  badania
niekoniecznie implikują wysoki poziom CO2 jako przyczynę szkód
zdrowotnych,  ponieważ  badanie  nie  obejmowało  porównawczej
„niezamaskowanej grupy wyjściowej według wieku”.

Jak na ironię, fakt, że skutki noszenia maseczek przez dzieci
nigdy nie były oceniane w porównaniu z tym, że dzieci nie
nosiły  maseczki  przed  wprowadzeniem  nakazu,  po  prostu
pokazuje, że nakazy maseczek są od początku fałszywe i nie
mają podstaw w prawdziwej nauce.

„Rok  później  i  nikt  nie  wykazał,  że  proszenie  dzieci  o
noszenie  masek  działa!”  napisał  na  Twitterze  Vinay
Prasad,  epidemiolog  z  Uniwersytetu  Kalifornijskiego  w  San
Francisco, który pomógł współautorem artykułu.

„US CDC zaleca maskowanie [dzieci w wieku] od 2 lat do 5 lat –
muszą przeprowadzić próbę, aby to udowodnić. Założę się, że
się nie powiedzie” – dodał Prasad.

Nawiasem mówiąc, niemiecki sędzia już orzekł, że mandaty na
maskę  (za  jej  brak)  są  nielegalne.  Dlaczego  więc  ta  cała
szarada nadal ma miejsce, zarówno w Niemczech, jak i tutaj, w
Polsce?
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